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7.  Krakowa d. 5- S ty czn ia  1796.

Spełnione nakobiec życzenia p o w s z e ­
chne. Miasto Kr akó b  Panowaniu  Nayiaś :  
C  Jmć R zym sk ie go  przeznaczone,
r!n 1 a dzisieySzego po ustąpieniu w o y s k  
' ruskich z ńay więk sz ym  ukontentowaniem 
zobi '~zy lo  w posr/.ód murów swoic l i  w o y -  
}' pragnionego <i!a siebie M on ar ch y .

— ,.J ( ę Porządki  Mias ta ,  Konfraternie 
' . > i  / r  rozwiriięteini Cho rągwiami  w y -

v n.a yry.cciwko wk r a cz a ia c yc h  
V’ nv Cesarskich w bramie G ro dzk ie y  
r  ..^„..17 uroczy.ściey J\V. Jene­
rała de F o u lo n , i iako na czele W o y s k a  
btdacemu , klucze od Miasta na zakład  
ic ieruowi i p . o d l - ^ ś c i  , przez ręce JPana 
’ chockiego , Hj/ydenM Miasta  z ł o ż y ł y .  
'* efrze j  Pan Prezydent  przy  oddawaniu  
k!uczv  powita ł  JVV. Jenerała de  F o u lo n , 
stoso\*»a m ow ą  i toż  samo powitanie  p o ­
n o w i ł  vS Ratuszu G ł ó w n y m  , g d y  tamże  
J W . Jenerał  pr zy by ć  raczy ł .  W  o d p o ­
wiedz i  swoiey  JVV. Jenerał  zapewni ł  o by -  
Wwtolow M ia s ta ,  źc przychylność  i u kon ­
tentowanie z i ak ą ' n o w y ch  J. Cesarskiey M.  
po dda nyc h  z n a y d u i e , doniesioną będzie i 
z iedna  im naywyjższe Monarchiczne w z g l ę ­
d y  i że pod s ł o w u  in JKgo Cesarsko Kro ' 
l ewskiey  Mci  Pakowaniem przy wierności 
d la  Majestatu będą zupełnie szczęsl iwemi  
I?zień ten Miasta fego o b y w a te l s t w o  mię- 
fczy znakomitszeoi i  l icząc epokami  z a ­

k o ń c z y ł o  wiec zorna  całego Miasta  i Przed* 
mieść iego i l luminacyą w  do w od zie  poW* 
szechney radości .

Z  Londynu d. 18. Grudnia  1795

Dnia  17 w  nadziei ,  iż Król  osobi* 
śc ie lub  przez kommtlśyą san key on ow ać  b ę ­
dzie bi l le,  które b y ł y  wielkiego zaburzenia  
i stronnictwa p r z y c z y n ą ,  zgromadzi ło  się 
do kilku tys ięcy  luda na tark i wszystk ie  
w a r t y  wzmocniono.  A l e  sankeya  dotąd  
zwleczona.  Król  o godzinie 2. z B u k k i n g ,  
ho u s ed o  pa łacu  St. James pi z e i e ż d ż a ł , tli<£ 
rozumieiac  że do Parlamentu iedzie przez  
c i ekawość  w s w e y  maksie coraz  b a r dz ie y  
w z r a s t a ł ,  a  nakoniec spokoynie się roz- 
szedł.  Z tym wszystk im wc za s ie  kr ó le w s  
kiego przeiazdu s łyszeć  sie znowu dało* 
gwizdanie  i szmer.  _Mówią~tu  teraz g łośno
0 bliskim rozwiązaniu  Par lamentu,  r wno­
szą że Minister ina zam iar  w  czasie elek* 
cyi  no w e y  , > wrzeć  p o k ó y  pod swoiemi  
Rondycyami  ; by  niebył  w  potrzebie z a p y ­
tania się o nie irlamentu. Już tu i o w d z i o  
po kraiu prz otowaue  są umysły  do te-

o ,  a b y  na e kcy i  Parlamentu n ie d a w a ć  
resek tylko  ^czstroimy m pr zy j ac i o ło m  

ludu. . W c z o r a y  na P. P i t t a  1 m ów ce  niż- 
szey i zby  p o wr ac ają cyc h  ze d w oru  , mocno
1 z sz y d e r st w e m  gmin g w i z d a ł

Do Portsmouth p r z y b y ł y  nazad d. id. 
t.m.okręty woienneAlseed,  łnpregnabłe,Ma- 
gnauime i iedau Fregata aakżace do flotty



ws chodnio  I n d r y s k i e y  pod kommendą Ad-  
mira ła  Chr is t ian , które po stracie mas ztów

Jirzez b u r ze ,  wiele u c i er pi a ły ;  tenże sam 
os spotka ł  różne t ransportowe okręty.

Na Banku wexlarskim puszczono wieść 
Z pr zy cz yn  ła t w o  dom yślnych  i ak oby  
n a  wiadomość  poselstwa od D w o r u  naszego 
Względem negocyacyi  pokoiu , ca ły  P ar y ż  
b y ł  i 11 u m in ow an y ,  i d wó ch  komrnif,  ir/y 
z  tamtad do Londynu p r zy by ło .  Dotąd 
iednak ńiesprawdziło  się to ostatnie.  Do^tey 
pogłoski  dali o k a z y a  d w a y  oft icyerowie 
Fra n cu zc y  emigranci  z Francyi  uwolnieni 
i  do D o w e r  pr zybyl i .  Co< kolwiek badź 
w s z y s t k o  zdaie  się coraz bardziey do po­
ko iu  skłaniać.

D n ia  10. t. m. reszta Angielskiego 
w o y s k a  i Emigrantów z w y s p y  Dieu do 
Angl i i  odpłynęła .

P ,  Speed członek Par lamentu areszto­
w a n y  zosta ł  na w y sp ie  M a n ,  do którey 
Sadownictwo i przy wi le ie  Parlamentu an­
gielskiego nierosciągaia się.

P og ło sk a  iak oby  V.  Bąrthelemi z B a ­
zy l e i  tu p r z y b y ł  iest gupełnie fa ł s z y w a .

Obrady Parlam entowe.
P ,  F o x  po dał  ostatniego wtorku pety^ 

Cyą  od 20,300. o b y w a t e l ó w  z ]VJanchester 
o  po kóy  , a Pułko wn ik  Slauley  od 26,000. 
m ie sz ka ń có w  tegoż samego Miasta  i otoż 
r am o  proszących,  z warunkiem a b y  się to 
b e z  uszczerbku w  honorze  i korzyśc iach  
N a r o d u  stać mogło .  P. Smith , w p r o w a ­
dzi ł  zn o w u  proiek.t n o w e y  pożyczki ,  przeT 
kładaicic złożenie k o m m i fs y i , dla roztrzą 
śnienia wszystkifch okol iczności  i uchronie­
nia  się na pr zysz łoś ć  podobnego postępku. 
P .  Pi tt  o d po w ie d a ią c  na uczynione sobie 
za rzu ty  p o d d a w a ł  się takiemu e x a m i n o w i ,  
ko mini fsyą  iednak pa ten koniec nie w 
sa m ey  izbie , l ecz  w  osobnym pokoiu 
przezna czon ym do t raktowania  taiemniey- 
s z y cn  Intert lsów, doradzał .  W y r a c h o w a n i e  
k o rzy śc i  w y s t a w i a ł  by dź  fa łs z yw ie  pptla- 
n y m  , zar ęc z a ł ,  %<t podczas po ty cz ki  ża d ­
nego  wniosku względem lokac y i  królew- 
i k i ey  n ieczyni ł ;  lecz potym Jopiero Q ra­
dę w ley mierze łkróU Jmci prosił. A  w i­

dząc z  iedney  st rony zwyci^ztwi .  Austrya-  
k ó w  więc ey  teraz w tygodniu niż przed- 
tvm  w roku dokazuiących  , z drugiey de- 
k l ara cy ą  skarbowego minstra Francyi ,  
wniósł ,  iż koniec w o y n y  nie może w y p a ść  
iak tylko  zgodny  z tyczeniem na stronę 
Angl i i .—  Poczem komąjj f śya s tosownie do 
myśli  P.  Pitta dla roztrznsnieni.i t cy  mafę.  
ryi  ustanowiono.

W e  srzodę przyniósł  Pan Pitt znowu 
s w o y  Bill do i zby  wyisFg y  , a Prezydent  
rady  Hrabia Mansfeld ttoukluzyą iż tv niż- 
szey z ł o ż y ł ,  podług kiOrey członki Perl.i- 
mentu zgadzaią  "ię dobrowolnie  11.1 osz czę ­
dzanie mąki  przen ae y ,  nreszuiuc do nicy  
na chlęb mąki  inneyjj tyle iżby* pr/.ytV.iy- 
mniey część trzecia ptzenicy n.i insze u. 
życ ie  do przysz łego  żniwa  zao.slezadzić 
można by ło.  Lor dowrc  przysta linato i z de- 
cono , aby po wszystkich hr abstwach,  tak 
iąko w radzie L on dyn sk ie y  uskuteczni a nas 
zostało.

L or do w ie  Nerfolk,  Sufłel!:, L mtisdawn,  
D e rb y  , Ched w o t t , A lb em arl e ,  Laudcrda- 
le, Ponsonby,  Bsdfotdi  inni pro les łacyą  
sw oią  publiczną przec iw o b y d w ó m  Billom 
L o r d a  Gręnwi lle i Pana  Pit la  w  protokoł  
dziennego porządku wciągnąć kazali .

Hrabia Stanhope zaw sz e  ministrom 
p r z e c i w n y ,  iuż dawn o chodzić przestał  
na  obrady Par lamentowe.

W  iżbie niższey nastąpiło urządze­
nie ,  a by  piekarze m.eszany ćhleb o so bny m  
stemplem cechowal i ,  lub na iatkach s w o ­
ich w y r a ź n y m  napisem maler ya ł  chleba 
i cenę każdego gatunku wyszczególni l i .  
P.  Hufsey  radzi ł  nadgrode 15 szel lingow 
za  kwarter  wpr o wa dz on eg o  z A m e ­
ryki zboża  do 20 iak z mieysc Innych 
podnieść ,  w tym czasie kiedy n i a o m i e y -  
sce lecz o zboże  sję rozchodzi.— Lord She- 
fild na zbicie lego proiektu c y t o w a ł  L is t y  
z Bostonu pod d. 28 Paź.  z doniesieniem że  
zboże  od 9 do 10 Schell ingow spadło.  
T a k  wy so ki e  przeto nad^rody szko dzi ły ,  
b y  gospodarstwu d om ow em u  i Ekonomii  
kra iowt jr  na czem wiele za l eży .  On wie,  m e ­
wi  , «ż 6o j ,000 k w a r t o w  o w s ą  do publi­
cz ne /  po trzeby  po go to w iu  s t o i ,  a gd/ by *



Łmy w ie lk ie  w y w o z y  z  A m e ry k i  c z y n i l i ,  to 
b y  nasze w y s p y  zosta ły  za to uciśnione. 
A l e  P. Barińg rozujriie, i ż  A m e r y k a  naszym 
n aylep szym źrzodłem iest ,  gdzie podług 
l i s t ów z Filadelf ii  pod d. 26 Października,  
ko rzec  pszenicy po 90 Szel l ingow b y ł  prze- 
d a w a n r m .  F r a n c y a i a k o  m a m y  pewna wia­
domo ść  w y s ł a ł a  zagranicę ógooo Fun tów  
Szt.  w  sztabach srebrnych,  za które ie- 
szcze w Październiku porobiono kontra­
kty ,  iż iak ty lko  nadeyda  pieniądze,  żeby  
za  nie zboża  p r z y s t a w i o n o ;  bez,wątpienia 
musiała Fr.ancyia i na|śrzodzirmnem morzu 
po dob ne y  przezorności  użvx.— -Tym czasem 
zgodzono się na proiekc Pana  Hufsey i nad 
to  uchwalono ażeby  od zboż a  iuż nawe t  w 
portach angielskich z zagranicy  znayduia-  
Cego sie , t rz y  piąte części  p o d w y ż s z o u e y  
na,Igro l y  opłacane zost i ły .  W c z o r a  w  
lżbie w y ż s z e y  bille skarbu i pożyczki  pu 
drugi raz o d c z y t a n o , a Lord  Lauderdale  
w s z y s t k o  cokolwiek  w iżbie niższey 
z okoliczności  tego przedmiotu mowiono 
p o w t ó r z y ł .  Chociaż ,  m ów i ł  o n ,  pod czas 
terażnieyszey  w o y n y  minister nasz skarbo­
w y  blisko d w a  miliony za i8mil l ionow po­
ż y c z k i  dla p r z y ł u d y  Bankierów of iaro wać  
musi,  wszelako  nieprzyiaciel  przyiakoż- 
k o lw ie k  maley  cenie swoich a fsygo. itow 
n i e m i  wielkiego w y o b r aż en i a  o naszych  
Źrzodłach  pieniężnych.  Lord G r e n w i l l e b y l  
tego  zdania że by  p o ży cz ki  d ro zs ze y  nie- 
dopus zcz ać  iak na 41 pół  procentu

Ze  nasze papiery w gorę po sz ły  potrze 
b a  to szczegól ti iey z w y c ię s t w o m  Au.  
s t ryackiey  broni nad Renem p r z y p i s a ć ; bo 
Pose ls tw o królewskie nie iest tak w y r a ­
źne,  iak sobie podchlebiano co J. K..'M. po 
koiu oświadcza  to tylko  iest iż terainieysze-  
g o  Rządu Francuzkiego  kontent, że skoro 
ten stosowne k o n d yc ye  do poko>u poda,  
B e g o c y a c y e  na tychmiast  się o tworzą .

Z  H agi dnia 19 G rudnia.

Jenerał  Francuzki  Moreau i Jenera­
ł o w i e  nasi Daendels i Dumonceau naradza­
n o  uię w  konferencyach wsp óln yc h  nad 
»  iemeni 'Rz e cz y  pospol i tey  naszey  

rianto o b r o n y , zaUct li  w y d z i a ł o w i  zie-

dnoczenia iv ośmiu dniach pian o b r o n y  po-  
dać , i co za kroki  dotąd w tym  celu p o c z y ­
nił. A le n iemałozastauowiouo  się nad żą-  

daniem Jenerała Daeudels w y k ł a d a ią c y m  
potrzebe 12. mill iouow złł .  na uskutecznię 
nie takowego  p l a n u , zw łaszcza  w  t y m  
czasie gdy  wszystk ie  kafsy  są w y p r ó ż n i o ­
ne. Nieoizcz ęd zai ą  tu żadnego starania,  
aby  za latwia iac  wy datk i  potoczne niemia- 
no razem myśleć  o nadz w y cz a y n y ch ,  iako  
równie  i o tym cośmy Fran cyi  winni.

Zapewne tu teraz rzecz g ł o s z ą ,  i i  
cześć armii naszey  z ł ą c y ć  się ma z armią  
francuzką  S a m b r y  i M o z y  a la  ie y  posi ł­
kowania .

Od kilku dni r.a ho ryzoncie  n a s zy m  
zdaie się wschodzić  iutrzenka p o k o i u , 
do którego wiele sobie obiecuiemjr 
po poselstwie króla  Angielskiego do 
Par lamentu wz ględem  pokoiu w y s ł a n e ­
go,  tudzież z w a ż i i a c  stan skarbu Rze-  
cz ypos pol i te y  Francuzkiey ,  względem k t ó ­
rego się O yr ek to r y at  Pary ski  iasnie w y -  
t łomaczy ł .

W y d z i a ł  kolon i wschodnio Indyyskich  
o ś w i a d c z y ł  n ieodzowną potrzebę mill iona 
Z ł ł .  d la  postanowienia »sad pomieniouych  
wstanie bezpieczeństwa.

Usiłowania  kommifsarzy  naszych  w y ­
s łanych  do Fris landyi  dla nakłonienia R e ­
prezentantów t a m t e y s z y t h  do przy ję c i a  
K o nw e nc y i  N a r o d o w e y , zosta ły  beżskute- 
czne; udali się wiec do Greningen a p o t y m  
znowu maią wrócić  do Fris landyi  celem 
ponowienia sw ego  zamiaru.

Reprezentanci  Hol leuóerscy ustanowi­
li a b y  przysięgę w y k o n y w a n o  iak przedtym 
zpodmesienieintrzech p ie rw sz yc h  pa lców  1 
w y m ó w i e n i e m  tych  s łow:  tak mi B o ż e  
w s z e c h m o g ą c y  dopo moż .

Urzędnicy  przys ięgać  teraż m a ł ą  
i i  L u d o w i  iako jedynemu p i a w e m u  
P a n u ,  tudzież w y b r a n y m  i eg oR ep re zen tan ­
tom i i us taw om wiernie posłuszni  będą.

Z  Sztokolrnu d. 15 G ir.dm a-

Baron Kl ingspom syn Jenerała an- 
cl ief  kommenderuiacego  w  Tinlandyi ,  sw ie .  
żo  tu p r z y b y ł y  pó pewne,  iak  m ó w i ą  daL

A a



s i e j o  postępowania r ozk azy ,  które odebra- 
■wszy, n&tyrhmiast do Finlandyi  odierhał .

P e w n y  Du ńc zyk  zosia ł  do szkoły l ly  
cerskiey w Karlsbferg przyięty dla ćwiczi  r'ia 
w  ięzyku duńskim iBteyszych ka detów,  
Ró w n i e  Duńscy  kadeci  maia się uc/yć T>o 
Szwe dzk u.  Skąd w i d a ć ,  i«k te d wa  n a ­
r od y  nic nieopuszczaią czyrnby związek  
ścisłego ziedcoczenia się na zaw sz e  miedzy 
sobą  ustalić mogty.

Z  Paryża d. 14, G rudnia.
Pose ł  Toskański  Hrabia Car le t t i , iesz- 

Cze z jtąd niewyiecliał .  K a za ł  donieść D y- 
re ktoryatowi  , iż iesi cbory in ,  a zatym że 
nieinoże ieszcze wyiechać .  U ż y w a  \vszyst 
kich s p o s o b ó w , aby  się tu mógł  zostać ,  
a le  ciężko żeby dopiął  swego zamiaru.

P rze sz ły  jenerał Miranda , który miał  
b y d ź  zagranice ,  albo do Hiszpanii  , albo 
do S z w a y c a r  * w y pr ow ad zo n ym  i dwóch 

ensdarmow przv boku do pi lnowania sie 
ie o t r z y m a ł ,  miał  się iak s łychać rato- 

V 7a ć  ucieczka , i u swego przyiaeitda sie 
u kr y ł .  Drugi  h .sz pan Alarchena , który 
tekże miał  bydź  zagranice w y p r o w a d z o ­
nym  uciekł  gensdarinowi , który mu b y ł  
dla  s traży przydany"!  kiedy ten idąc za 
nim do kavziarni włos ki ey  w Palais-róyal .

R zą d  Angielski  zadał  pomiędzy inne- 
jni koud yc yam i  względem zamiany brań- 
c ó w ,  żeby  Kzad  f rancuzki,  za resztę brań- 
CÓw Fran ruzkićh ,  k tórzy przenoszą liczbę 
Angielskich we  F r a n c y i ,  zapłac i ł  w g o t o ­
w y c h  pieniądzach,  wy ło ż on e  dotąd k o s z ­
ta  na ich u t r z y m y w a n i e ; żądanie,  które 
R z a d  francuzki  miał  odrzucić.  Muszą  
w i ę c  dodaie tuteysze iedno pismo,  25. a l ­
bo  ” 0,000. walecznych  republ ikanów jesz­
cze się długo w Angielskich więzieniach 
r ię cz y c .

Grachus B a b o e u f , który  royalistski  
dziennik:LeT ribun duPeupU  wydaęwyl.  miał  
b y d ź  w  tych. dniach w Sekcyi  El izeyskich 
p u l  ar es zt o w a ny m ;  ale po bi ws zy  się z pó ł  
godziny  z tym cz łowiekiem,  który mu p r z y ­
niósł  roz kaz  aresztu uciekł.  P o  swoiey  u ­

cieczce , po da ł  -do jednego z tuteyszych
dzienników ieden ar ty ku ł ,  którym ws/.yst? 
kich pa t f yo t ów  w^.v w a  do odporu , prze* 
c iwko  uciskowi  , k tóry  do n*yw-  ' „egó 
stopnia doszedł .

Dotąd  bawi ąc y  sie w Bazy le i  poseł  
H is/ pa ń ski , kawaler  'Yrtarle,  k t ó r y pok” ' • 
między prAncyn ; D w or em  IZiszjWisk.tti 
po 'i pisał i na ambalśadora do Parvż a  prze- 
zrniYzony b y ł  , po w raca i. ic do Madrytu ,
odzie dla poratowania  swego'  zdrowia

* * • ' c lu ia ł  się nitiaki  czas za trz y m a ć,  umarł  vr
Girondzie w  Kataloni i.

Pani Stael  pr zy by ła  tu znowu do P a ­
ryża.

W  tych dniach p r zy by ło  tu do tutey­
szych okolic 7,000. w  > y sk a  , ale za lo  ode­
szło do armii Reńskiey 3,000.

P oni ewa ż  w Kale  wszelka  kommuni- 
kac ya  z Anglią z a k a z a n a , wiec zatrzyma- '  
110 wielu cudzoziemców7 , a  osobliwie 
S z w a j c a r ó w , którzy z Anglii po w r óc i l i , i 
tameczna municy p a ln o ść , oczekuie od na­
szego rządu względem nich dalszych  roz­
k a z ó w

R ob er ie ,  n a y w y ż s z y  kommendint  ca- 
ł e y  kawa lery i  Ckaretia zosta ł  na dniu 1.  
t. m. z 5. off ieyeram. Szuan ów niedaleko 
Tl i iebeaudiere zabitym.

Jenerał  H oc h e ,  w y d a ł  na d. 1. t. m. z  
G ł o w n e y  sw o i e y  kw a te ry  w Nantes,  ode-,  
zw ę  do mieszkańców W a n d y ,  w którey 
zbiia wieść, '  i ak oby  gdy  zostaną rozbroi j -  
ni w sz y sc y  mieli póysć do granic, Nieboy-  
cie s ię,  m ów i  w tcy o de z w ie ,  to się nigdy 
niestanie. Rzeczpospoli ta  m a  dosyć  żo ł ­
nierzy,  rn >żt przymusić lesztę pozostałych 
n ieprzyjaciół  do pokoiu ; niewyci. iga 
od was nic w i ę c e y ,  ty lko  żebyście byl i  
sp okoyni ,  i powróci l i  do wa sz ey  rolniczey ■ 
pracy .  T o  iest niezawodna prawda , i’z  
iuż cała W a nd a  rozbroiona ; ale i toinie,  
mniey p e w n a ,  że Szuanie o kolo fFanes jv 
Anjou i w ieduey części N o n n i n d y i  bar* 
dz icy  aiz kiedy są teraz straszneint.

.s  ' - j : .  :  -j .

i



D O D A T E K  D O  N« i.

G A Z E T Y  K R A K O W S E I E Y

W e  C z w a r t e k  D n i a  7. S t y c z n i a  1796.

R eszta z P a ry ża  d- 14. Gffłdrita.

Plan do pr zyw rócenia  kafsy  d’Es- 
compte , albo raczey ustanowienia Banku 
n a r o d o w e g o ,  iuż w y sz ed ł  z druku. Urzą­
dzenie w  nim , bedzie iak.‘e samo , iakie 
b y ł o  w kalsie d ’Escompte.  L icz ba  ak cy i  
ka żda  po 6000. L i w r o w ,  w  wartości  meta­
l o w c y ,  ma wy nos ić  50,000. DaWney  kafsy  
d T s c o m p t e  a ke yon ise i ,  ^eda mieli do sta­
ryc h  a k c y i ,  które posiadaią przed innerni 
p i erwszeństwo : każda ma by dź  przyymo-  
w a na  za 200. l iw rów ,  meta l ow ey  wartości .  
T a k o w e  akcy e  ko sz to wa ły  w  swoich p o ­
c z ąt ka ch ,  każda 3000. l iw ró w,  a  w  czas ie ,  
k iedy  kafsa d T s c o m p t e  b y ł a  w  naybar- 
dziey  kwitną cy m stanie,  b y ł y  nieraz wię- 
cey  iak po tooo. l iwrów płacone.

W  Bo rde au x  , spuszczono ua d. 26. 
L is topad a  z ©kretowiska piękną i no wą  
f r eg at t ę :  Harmon a od 49. a r m a t ,  a dru 
ga także n o w a  Volentaire będzie niezadługo 
g o t o w a

Z p r z y c z y n y  wielkiego niedostatku 
koni  , .poustawało wiele poczt  ztad 
do  rożnych okol ic  kraiu ; nawet  w o ­
z o w a  poczta do Rouen iuż od 25. t. m. u- 
Stame. W  różnych rnieyscach musiano 
p o c z t o w e  w o z y  wołmi  i krow ami  o dw oz ić .

W  Panteonie zaczęl i  się znowu patry- 
oci 1739. zgroma dzać .  ‘ Merlin 1 hionyil le , 
chciat się wpisać do i ih zgiomadzenia  ; a- 
le mia ł  wiele trudności  znaleść.  Inne pa- 
try o tyczne t o w a r z y s t w o ,  które się u formo­
w a ł o ,  ma  swoie  schauzki ,  w  pa łacu  , nie­

gd y ś  Nailłes: to się ty lko  ma z  sam yc h 
cz łon kó w o b y d w ó c h  rad składać.  Sieyes 
miał  niedawno m o w ę  w tvm  towarz3’stw ie , 
gdzie d o w o d z i ł  koniecznośc i ,  iż krewni  
em igr an tów ,  powinni  by dź  wciąż  oddale­
ni od publ icznych urzędów.  Przed wczo-  
rem i w c z o r a y  postawiono na p l a c u ,  k tó­
ry  się z t y ka  z Giełdą  liczne oddzia iy  ż o ł ­
n i er z y ,  a by  przeszkodzić oszukaństwa  li- 
c h w i a r z ó w , k tórzy  się na tym mieyscu  
z g r om a dz aj ą ;  ale w s zy st ko  poszło spok oy -  
nie. Z  tey p r z y c z y n y  rozgłoszono , be z  
żadnego  fundamentu lakoby  Gie łda z a m ­
kniętą została.

Lu b o  członki  Dy re kt ory atu  , muŁżą 
ka żdą  rezo lucyą  wspólnie w y d a w a ć , dla 
przyspieszenia atoli  b iegu interefsów, po­
dzielili  po międz y  siebie prace. R e w b e l  
w z ią ł  zagraniczne interefsa, Carnot  w o y -  
s k o w o ś ć ,  Letourner  materiyały potrzebne 
dla w o y s k a  i ż e g l a r s t w a ,  Lareve il ler  Le-  
pa ux  wewnętrzne interefsa,  a Barras poli-  
cy ą  i opatrzenie P a r y ż a  w ż y w n o ś ć .

Luid or  war ta  3,950. L i w r ó w  w  afsy-  
gnatach.

Proces Cormartins w  umys'Inie na to  
z ło żon ey  kommifsyi  znowu się rozpoczął ,  
L ic/b a  słuchaczów'  b y ł a  nadzvvyczay wiel ­
ka i powszechnie m ó w i ą  iż sic niewybiegw 
od śmierci.  Z  tym wszystkim'  on sle bron? 
d e  ostatniego i n ied aw no k a z a ł  tu w  r t u y -



*u  p rz y b ić  pismo: ”  Corm artins do  F ra n c u ­
z ó w  , c z / t a yc ie  i sąd źc ie . , .  P r z y w o d z i  w  
nim wszystk ie  pisma . które na ó w  czas 
Względem pokoiu z W a n d ą  z obu stron po- 
zacho dzi tv ,  i u i rzrmuie  iz Rząd Francuzki  
z ł a m a ł  po kóv .  T o  pismo o sk a rży ł  wc zo  
r a y  d ep uto wa ny  Ro ux  w R. ulzie pięciuset. 
** W i a d o m o  w a m ,  rzekł ,  iż royaliści  w s z y ­
stkiego u ż y w a i ą ,  a by  t y lk o  swoię  stronę 
podnieśl i  i nowa w o y nę  wolności  wy d al i .  
D l a  tego Cormatin kaza ł  swoie  pismo p r z y ­
b ić  w  P ar y żu ,  w kiórym chre o ka z ać  s w o ­
ię n iewinność,  i gdzie p r z y w o d z i ,  iz d a w ­
n y  w y d z i a ł  ocalen,a publicznego przyr zek ł  
mu a m n e s t y ą ,  i ze z w o l i ł  na w y p r o w a d z ę ,  
nie Sy na  i Córki  L u d w i k a  X VI .  do łFUndy., ,  
A l e  nic nieiest nieprawdzi  wszego Lak to*. 
Cormart ins  n iebył  inaczey  od w y d z i a ł u  o 
ca ł enia ,  któregom ia na ó w  czas b y ł  cz łon­
k o m  u w a ż a n y ,  ty lko  iako r o z b o y n i k ,  któ 
t y  nawet  po m ięd zy  w o d z a m i  Szuanó v  
n ie g ra ł  n a y o s o b l i w s z e y  roli.  F a ł s z y w e  
p i zy w o d z e n i a  , k tórych  Cormart ins u ż y ­
w a ,  niewarte t y l k o  wz ga rd y;  ale rząd po 
'winien obroc ić  sw oię  ba cz noś ć ,  na te o s o ­
b y ,  które z Cormartins iedno trzyrnąią.- ,  
T a k  iest ,  p r z y d a ł  T a l l i e n ,  royal i ści  Pa- 
r y z c y  poło ży l i  swoie  nadzieie w  C o r m a r ­
tin s;  podchlebia ia  sobie ko ntrarewolucya .  
_  W ie le  innych m ów i ło  ieszcze w tey ma- 
t e r y i , a le  nic n ie za dec ydo wa no .

N a  tey sarr\ey Sefsyi  donios ł  minister 
w o i e n n y ,  iż 'enerał  S t C y r  który  lewe  
sk r z y d ł o  M selskiey armii  kommenderuie , 
p o  n a t a r c z y w e y  walce  znowu Dw omo sty-  
o d e b ra ł  nazad , i śc ig a ł  A u s t r y a k o w  aż do 
H om b u rg.

Reszta  Sefsy i  c ia ła  p r a w o d a w c z e g o  
z a s z ł y  na tym  co n a s tę p u ie :N a  dniu 11. 
d e k r e to w a ła  R ad a  p ięciuset,  iż c i ,  którzy  
b y  się w a ż y l i  naszych  żo łn ierzy  przekups­
tw e m , podeyściern & .  do d e z e r c j i  n am a w iać  
po w in n i  b y d ź  śm iercią  karani i maic.tekich 
s k o n fis k o w a n y .  D y r e k to r y a t  posła/ na te y  
S e fsy i  i na n astępuiącey d. 12 rożne p o ­
se ls tw a ,  t y c z ą c e  się* w e w n ętrzn yc h  inte- 
re fs o w . Z a r a z  p otym  b y ł y  w y zn a c zo n e ,  
k o m m ifs y e  dla roztrząsnieiiia zażaleń oby-  
w a t t u ,  k t o t z /  w id zie li  b / d z  nadto  M-

t ax o w a ne m i ,  ł  d la  obmyślenia sp oso bo w 
opatrzenia  wielkich mń,st w ż y w n o ś ć  & &  
D o  k o m m i f s y i , która ma podać  sp os ob y  
dla  zabezpieczenia wolności  prafs ,  w y z n a ­
czono , D a u na u ,  Chenier,  L o u v e t ,  Sieyes 
i Boi fsy-d ’Anglas.  Inne p r o p o z y c y e  D y -  
rekt ory atu ,  pomiędzy  innemi,  ż e b y  cła i 
s tęp l owany  papier ,  który  teraż tańszy  iest 
iak z w y c z a y n y  pa pi er ,  w  g o t o w y c h  pie­
niądzach lub w  a fsy gn ata c l i , podług biegu 
(za  100. L i w r o w  1. L iw er )  opłacane  b y ł y ,  
odesłane do koinmilśyi  skarb-owey.

- Z  W iednia d, 16. Crudnia,

K^i jzer ,  k tóry  z Lon dynu p r z y b y ł  z 
wi a do m oś c i ą  o wzięciu Rapu Do br cy  n a ­
dziei  , przy w i ó z ł  dla* Fe ldm ars za ł ka  Clair- 
fa it  bogatą  bryl lantami  w y sa d za n a  taba- 
k i e r ę , k tóra  ma napis:  Z w y c i ę z c y  Nie­
miec.  ,,

P od łu g  ostatnich urz ed ow ny ch  w i a d o ­
mości  od g łó w n e y  kommendy ruiszey W ło -  
skiey armii z A  qu i ,  od 4. Grudnia z ł ą c z y ­
ła  się Pie .noncka  armia z naszym w o y -  
s k i e m , pomiędzy  C e w a  i Mon dow i .

Jenerał  de Vir,s iuż zupełnie z ł o ż y ł  
Jtom nendę we W ło s ze ch  , którą Jenerał  
y ^ I l i s  o trzymał .

Z  W ło ch  d. 8. G rudnia.

Jenerał  Cesarski  d e V ' i n s ,  k t ór y  iest 
ba rdzo  s ła bvm  udał  się do P a w i i . _  Fran- 
puzki Jenerał  la K a rp ę  w s ze d ł  we 4,000. 
ludzi  do N o wi  , pogranicznego Miasta , 
m iedzy  Genua  i L o i n b a r d y ą — , l )ey  Algier-  
sk i ‘ o b l ig o w a t ‘ ż\dmirała Angielskiego w St. 
F iorenzo  , a b y  rr.u innego Konsula p r z y ­
słał  , co mu Adm ir a ł  pr zy o b i ec a ł . _  Dl a  
oszczędności  , ro zk az a ł  Papież  wiele po­
w o z ó w  i konj poprzedać._. Francuzka  ar­
mia pod Jenerałem Scherer , iest teraz prze­
szło óo,ooo. ludzi  mocną.

Z  Eam berg d. ro. G rudnia.

Przesz ło  tu tędy  8 t. m- 9 w o z o w  an­
gielskich pieniędzy do Wiednia.



Feldm arsza łek  C l a i r f a i t , odebrał  w  
podarunku od Króla  Angielskiego , z łotą  
suto brylantami  obsadzoną  szpadę.  E l e k ­
tor  Moguncki  ka za ł  z łota  tabakierę robić - 
która  także na podarunek dla tegoż W o-  
iow nika  przeznaczona.

O d M enu d. 20. Grudnia.

Jenerał  Jourdan zaw s ze  się cofa z swo-  
ią  armią.  Jenerał  Nauendorf  stoi w  Ta ue n , 
o dwie mile od T r e w i r u ,  1 tym  sposobem 
pr ze sz ka dza  Francuzom wniscia do T r ew i-  
ru-_  Korpus jenerała K r ay  stoi po między 
Kirn i Sz u lc b ac h,  a reszta Cesar fskiey  a r ­
mii  zn ayduie  się pomiędzy  Stromberg i 
Simmern.  Fe ldmarszałek Clai rfai t  p r ze ­
niósł  swoię  g łówn a kwaterę do Kreutznach.  
W  utarczce pod Schweigen na dniu 10. l e ­
go m. o b y d w i e  strony z n a j w i ę k s z ą  u po r ­
c z y w o ś c i ą  w a l c z y ł y  : r oz pr aw a  t r w ał a  od 
9- godz in y  z ra n a ,  aż  do 4- w  wieczór.  
S tr ata  A u s t r y a k ó w  wyno si ł a  w  zabi tych i 
ran nyc h  3. o f f i cyerów i 60. prostych.  
Z d j i ę  s ię ,  Francuz i  chcą sie utrzymać  
Vf K o  bLenc. W s z y s t k ie  bramy i ulice ze 
Btrpny R.enu sa po z a w a l a n e ,  i wzdł uż  Rc- 
r u  pokopano r o w y  i po w y s y p y w a n o  w a ­
ł y .  Z  okol ic  Netisztad donoszą  , iż armia 
Jenerała Pichegru całkiem się w linie Kw-.ich 
co fn ę ł a ,  iźe A u st r ya cy  ty l ko  pó ł .  mile od 
L a u d a u  i Germersheim stoia. Pod ług  in­
ny ch  wiadomośc i  utrzymuią sie ieszcze d o ­
tąd Francuzi  w kraiach d w ó -  mos tów  J e ­
nerał  Aust rya cki  Starray stoi z i ednym 
korpusem około  Rastadt  i w sam ym  Ra- 
s t a l t ,  do którego p r z y b y ł  i korpus Kon- 
deusza.  Rozumią  iż w  tamtym mieyscu 
p r z e j d z i e  za Rpn , d l i  przemozenia  linii 
Wei fsemburskich .  Jenerał Fe ldmarsza łek  
W u rm se r  w y d a ł  manifest do  Alsacanów.  
A u s t r y a c y  pr icuią z nay  większym pospie­
chem około l ini i ,  które dla sw ego  bezpie­
czeństwa  za k ł ada ią :  pierwsza rozc iąga  się 
o d  Mundenheim przez Oggersheim *aż do 
JJppau i Friesenliei in; druga od M mden- 
v.e‘ rT1, przez M au ba ch  aż  do Rehbach.  
w b y d w i e  opatrzone aa 50. stóp g łębokim

Z  Frankfortu nad Menem d. s  i . Grudnia. row em .  Szaniec  Reński  będzie ró w ni e
p r z y p r o w a d z o n y  do stanu o b r o n y ;  F r a n ­
cuzi  zburzyl i  w nim kasematy  zew szyst-  
kim. Pozakładane od F r a n c u z ó w  szańce 
pod Bingen będą zburzone.  Jedna część  
c i ęż k ie j  a r l y l W y i  A u str yac ki ey  odesłan a 
do okolic Heilbron.

Z  M anheitnu d. 18. Grudnia.

List  z Neiisztatu donosi co następuie: 
W  nocy z 12. na 13. odebra ł  kapitan Szer- 
mark roz kaz  rus/enia ze 3. kompaniami  
batal ionu Gemminga , które ledwie 300. lu­
dzi  w y n o s i ł y ,  z Estal  przy  Frankenste in ,  
przez Elmstein do Igelbach. R u s zy ł  o g o ­
dzinie 4. zrana napad na n ieprzyiaciela  pod 
Jenerałami  Renaud i Simon3ooo.  m oc ne g o,  
z dwóch stron w Apenta l  i z tyłu w  Elm- 
stein. T a  w y p r a w a  tak posz ła  d o b r z e ,  i ż  
nieprzyjaciel  nietylko , że aż za  Igelbach b y t  
śc iga ny m ,  ale nadto 1. p o d p u łk o w ni ka ,  Ą .  
of icyerów i 140. prostych utracił.  Jenera­
ła Renaud by łb y  ten sam los s p o t k a ł ,  g d y ­
by  go były’ poboczne drogi i wy sok ie  g ó r y  
n ieu ratowały  Strata Cesarskich w y n o s i  
W 15. rannych i 3. zamieszanych.

Z  A lz e y  d. 19. G rudnia.

Armia  Jenerała Jourdana przeszła p o d  
Sarburg  przez S a r ę ,  gdzie tylna  straż Ali- 
s t rya cka  bardzo napastowana  by ła .  P r z y  
Bei lok zaszła na d. 17. t. m- f m v a w a  utar­
c z k a ,  podług k t ó r e j  musiał  się nieprzyia-  
ciel ze stratę aż do Beurd nazad cofnąć.  
Ulani  zabil i  wieie F r a n c u z ó w ,  i zabral i  vv 
lasach miedzy  Grunenberg i Gotnmersweil -  
l e r ,  gdz ie  Francuzi  zar ęby  po cz y n i l i ,  a  z  
k tórych  ich koniecznie potrzeba b y ł o  w y ­
gnać wiele brańców.  Jenerał  Jourdac usi- 
łuie zgromadzić  cześć iednę sw ego  w o y s k a  
za  M o z e l ą ;  a l t  armia Cla i r fa i ta ,  co raz to 
da l ey  się p o s u w a ,  i iuż iey w o y s k a  stoi^ 
w  T r a r b a c h ,  Bernie ,  Kastel  Neuinagen 1 
sainem T r e w i r z e  gdzie korpus woluntaryu-  
sz ó w .  A r c y  Xięcia K a r o l a ,  równie  czer-  
w o n o - p ła s zc z o w i  na d. 18- okoł o  w i e c zo ­
ra weszl i .  Au st r ya cy  op an o wa l i  na d. 17* 
w a żn e  m ieysce w  o k olicach  A u w e il lc r .



W  t ym  momencie otfojeramy w i a d o ­
m o ś ć ,  iż po między armią Cósarsk 3 iF ra n-  
ctizką armisticii  m d o s z ł o ’ c'o skutku. T o  
•tzczęśliwe zdarzenie ,  o k tórym ras  nietyl- 
k o  d wa  pryw atn e  listy' z E r  nip pod d, 22. 
z a p e w n i ł y ,  ale nawet  przez nas!>puiacy 
drukowany  dodatek z Koloni i ,  kilóiy tani- 
t e y s z y  Magistrat  roz ka z a ł  publicznie z 
kancel laryi  w y d a ć ,  popartym zostało.

Sambr eys kicy  i M o z y  armii pierwsza 
d y w i z j a ,  w  Kolonii  d. 1. N i w o s ,  o godzi- 
kiie p i er ws zy  zrana.

C a y l a ,  Jenerał  adjutant i Głow a sz ta­
bu, do J l\  Burmistrza i całego Magistratu 
wo ln eg o  Miasta Koloni i .

ZJ ai e  mi się iż uchy bi łbym moiey  p o ­
w i n n o śc i ,  g d y b y m  W  Państwu n.‘r udzielił  
n at yc h mi ast ,  tey dobrey  nowiny ,  która w 
t y m  momencie od d y v  i zy y ne g o  Jenerała 
L e f e v r e  , który się teraz w Bonn znayduic 
o de br a ł  , iż  pomiędzy  Rzeczypospol i ta  
F ra n cu zk ą  i Cesarzem armistycium stanę­
ło; a formalny  po koy  zapewne i niezadłu­
go  nastąpi.  Od tego więc  momentu ustaią 
ws zy st k i e  nieprzyjacielskie kroki.

P ozd ro wie nie  i przy iaźń.  Cayla.
P od łu g  l istów z Koblcnc  d. 19. Jenerał  

Jourdan po u p o r c z y w e j  utarczce na d. 18 
o d pa r ł  A u s t r y a k ó w  zabr a ł  im 3. arti jaty i 
600. b r a ń c ó w ,  pomiędzy  któreini iest wi e­
le  c f f i c ye ró w .  N a  d." 17. Jcntra ł  Duvignot

Z  Wezel d. 23. Grudnia. zosta ł  pod Bacharach  nazad  odpartym ; a-
le na drugi  dzień w y p ę d z i ł  zno wu z e  
wszystkich mieysc Au st r ya k ó w .  Od dnia 
przed wc zo ra y sz eg o  Dufseldorf  z a m kn ię t e ,  
przez co bieg poczty  zupełnie pr zer wa ny,

Z E lb e n fc ld  d. 22. Grudnia.

Pod ług  n ie zawodnych  w i a d o m o ś c r ,  
J.-ncrał L e l e v r e , w s ze d ł  z sw o i i j  k o rp u ­
su tn do Dufseldorf.  Na dniu ig. p r z y b y ło  
200. francuzkicb h u za ró w i 50. piechoty do 
Op lad en,  gdzie podz iel iwszy  się na różn-e 
pet role ,  które ku Bensberg obróci l i ,  nie- 
w y s f ł o  i 4 .  godzin , gdy  p o w r ó c i w s z y  
prz.vprowauz.ili  1 Aust r y a c k k g o  officyerat,  
4. prostych i 36. koni zabranych.  P o w i a ­
dam , iż Xżę'  Wirtemberski  , pod dol iną  
Erenbreitsteia przeszedł  za Ren. Dnizt 
w c z o r a j s z e g o  zrana widziano w Wermes- 
kirchen wielki  pożar  w okolicach Mii lcheim j 
domyśla ia  się iż tam francuskie m a g a z y n y  
siana i s łomy spalone zosta ły .

Z  B r u x e llt  d. 17. Grudnia.

Od kilku dni w y s z ł o  z Meyfifinn 4óoc.  
koni  do ar ty leryi  i do w o z ó w 1, do Aram 
Re ń sk i e j .  P rze sz łe go  poniedziałku pfze-  
p r ow ad zo n o  lu tędy  pod straża w o j s k o w ą  
8- zak ładników Kollouskich doRsTsel .  O d  
S- tltii w y br a no  tu 3. ntunicypafności , a le  
w \ brane członki  do nich njeprzy ic ły oiła- 
r o w a n y c h  sobie urzęd ów ,  więc przystąpio­
no w c z d r a y  dt) cz wa rte y  etekcj K

D O N I E S I E N I A .
W  D r u k a r n i  T P a n a  M a j a  w  A n t k o w i e ,  w y c h o d z i  n i n i c y s z a  G a z e t a  o d  N o w e g o  R o k u  1794. d w *  

r a z y  n a  t y d z i e ń .  Z a m i a r e m  t e j  G a z e t y  b o d z i e  d o s t a r c z a ć  P u b l ic z n o ś c i  w  o j c z y s t y m  i e z y k u  w sze lk ic h;  
w i a d o m o ś c i ,  i l i c h  n ain  r ó ż n e  z a g r a n i c z n e  p is m a  u d z i e l a ,  lu b  s i*  też  w  k r a iu  z d a r z ą . '  A  żu k a ż d e y  
g a z e t y  n a y p i e r w s z ą  z a l e t ą  p r ę d k o ś ć  d o n ie s ie ń  ; w i ę c  R e d a k t o r  t e y  G a z e t y  s z c z c g ó l n i e y s s e y  s t a r a n n o ś i r  
d c  ł o ż y ,  n i e o s z c z e d z a i ą c  a n i  k t isztu ,  an i  p r a c y  , a b y  P u b l ic z n o ś c i  in k  n a y p r ę d s / .y t l i  w i a a o m u ś c i  d o s t a r c z a ł .  

G d y  z w a ż a i a c  n i e u s t a n n e  u z b r u ia u .u  s i c  P o r t y  , z t l .d e  s ic  iż w ta m ty c h  o k o l i c a c h  na  b l i s k a  s i l
 ________ ! _____ i _ j . . _ .  1__________ :   . r.  .■ - 1  -  .7 . .  . . .  1 -  . J  * .  _ Ł * ___1 ______ 1. _  .  1 c .

nia p u b l i c z n o ś c i  z ta m ty c h  stron
w o y n e  z a n o s i ;  w i e c  ż a d n a  z h r a i o w y c l t  g a z e t  n iebędzic-  m i a ł a  t y l e  s p o s o D n o ś a i , c o K r a i c o w s k a  u d z i e l a -

p r z e z  W ę g r y ,  ialt n a y ś w i e ż s z y c h  i n . t y p e w n l e y s z y c h  w i a d o m o ś c i .
 '----1 - :- ‘------ *---- a -  l------------ :   o  - -  d w ó c h  —

in ie  u .
Z  p o c z t ą  Zło .-  54- n a  m a ,  *

N i n i e y s z a  G a z e t a  b e d z i e  w y c h o d z i ć  r e g u l a r n i e  d r o b n e m  i p i ę k n y m  D r u k i e m ,  na  d w ó c h  f  ł  a *  
k u s z k a c h  in 4(0. d w a  r a z y  w  t y d z i e ń ,  to iest.-  w  P o n i e d z i a ł k i  i C z w a r t k i  o g o d z i n i e  u .  a r a u a  
C e n a  P r e n u m e r a t y  b e z  p o c z t y  Zło.-  3 6. n/t r o k ,  a  na  p ó ł  r o k u  Z ł o ;  18.
B a  p ó ł  r o k u  27. K a ż d y  n u m e r  b e z  p r e n u m e r a t y  k o s z tu i  g r o s z y  j g .

K ł a d ą c  ta k  m ie r n a  c e n ę ,  p o d c h l e b i a  s o b i e  R e d a k t o r ,  i -  t y m  w i ę k s z ą  z n a y d z i e  K c i b ę  C z y t e l n i ,  
k o  w ; z w ł a s z c z a  ż tu k a ż d y  z n a y d z i e  t o ,  c z e g o b y  po k i l k u n a s t u  z a g r a n i c z n y c h  g a z e t a c h  m u s i a ł  s z u k a j .  

W s z e l k i e  d o n i e s i e n i a  i o z n a j m i e n i a  b ą d a  n i i . t fy  m i e y s c e  z a  p r z y z w o i t ą  z a p ł a t a  w  tey  g a z e c i e .
T u  w  K r a k o w i e  o d b ie r a  s ię  p r e n u m e r a t a ' w  K s i ę g a r n i  J P a n a  M a y a  , a  p o  p r o w l n c y a c h  m o żn a  nft 

j i a y b l i ż s z e y  s ie b i e  p o c z c i e  p r e n u m e r o w a ć ,  lu b  się  dii  r e u t u H i  K t a k o w a k i u g n  d o  J P fc u *  M ę ż e ń ł k i a g g  
u l  ‘«» *  w  G a ł i c y i  d o  f o c z t a m t u  f o d g u r s k i e g o .


